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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  d n ia  19. L i s t o p a d a .  
P r z y b y ł  tu król .  n i d e r l a n d z k i  g o n i e c  g a b i ­

n e t o w y  R a g u t  z Br uxe l l i .

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n ia  16. L i s topada .

Na y ia śn ie y sz y  Cesa r z  i Kroi  J t n c ,  r aczy-  
wszy nayła6kawiey p rzy jąć  o f i a rowane  sob ie  
p r z e z  J P .  J a r o c k ie g o ,  P ro fes so ra  królewsko-  
warszawskiego U n i w e r s y t e t u ,  d z i e ło  0  zoo lo ­
gii , i r o z p r a w ą  O szarańczy, u d a r o w a ł  go  ko-  
Bztownyta b r y l an to w ym  p i e r ś c ie n ie m .

W y s z ł o  w tych d n ia ch  z  p od  prassy  d z i e ło  
p o d  ty tu ł em :  -Rys życia i wybór pism Stanisława  
Leszczyńskiego , Króla p o l s k ie g o ,  Xięc ia  L o t a ­
ry ng i i  i B a r u , z w a n e g o  f i lozofem d o b r o c z y ń ­
c ą ,  ect .  o g ło sz o ny  w iązyku  oyczys tym p r ze z  
K a j e ta n a  L u b i c z  N ie za b i tow sk i ego .

R ę k o p i s m a  pozos ta ł e  po  w ę d r o w n i k u  n a ­
sz y m  ś. p.  Z o r y a n i e  C h o d a k o w s k im ,  z n a y d u -  
ią s ię  w ręku przy iac ie l a  iego  P a n a  P o le w o y ,  
w y d aw cy  Telegraf a moskiewskiego; ma  on  o g ł o ­
sić  d r u k ie m  n ie k tó re  w y ko ń cz on e  iuz p is tna  
C h o d a k o w s k ie g o ,  -— lecz  pozo s t an i e  i e szcze  
w ie l e  iego u l o tn y c h  m y ś l i , p r o ie k t ów  i uw ag  
z e b r a n y c h  w czas ie  l i c zny ch  wę d ró w ek ,  
p r ze d s i ęw z ię t y ch  dla wyszukan ia  gor ody szcz .

Karo l  L ip i ńsk i  d aw ał  d n ia  3. L i s topada  k o n ­
ce r t  w t eat r ze  lwowsk im.  Na t ło k  b y ł  tak wie l ­
k i ,  i e  p r z e d  r o zp o c zę c ie m  ko nc e r t u  z a m k n ię ­
to kassę.  W' i elu s łu ch ac zów  um ieśc i ło  s i ą  
w  o r k ie s t r ze ,  in n i  p od  d rzw ia mi  loź  s łu c h a l i ;  
m n ó s t w o ,  n ie  zna lazł szy mi e ys c a ,  wróc ić  
mu s ia ło  do  d om ów .  L ip iń sk i  g r a ł :  1) os t a tni  
koncert V i o l t e g o ;  2) śp iew  alpeyski  z  wary a -
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c y a m i  na  s k r z y p c e ,  L a f o n d a ;  3)  wa ryacy® 
w ł a s n e y  k o m p o z y c y i ,  —  K o n c e r t  t e n  b y ł  d a ­
n y  w ł a ś n i e  w w ig i l i ą  i m i e n i n  a r t y s ty ,  i p a r t e r  
o k r z y k n ą ł  s o l e n i z a n t a :  „ N i e c h  n a m  s to la t
ź y i e ! “  L ip i ń s k i  tria t a m że  d ać  i e s z c z e  d r u g i  
k o n c e r t  d n i a  14. L i s t o p a d a ,  i p o t e m  wy iec l i a ć  
d o  W a r s z a w y .

R  o s s y a.
Z  P e  t e  r s b  u r g a , d n i a  6. L i s t o p a d a .

D n i a  27. z .  m.  s p u s z c z o n o  z w a r sz t a tu  a d -  
m i r a l i c y i  o c h t e ń s k i e y ,  o k r ę t  l i n io w y  , W i e l ­
k i  X i ą ż ę  M i c h a ł ,  7 ą r o - d z i a ł o w y .  B u d o ­
w a ł  go  P u ł k o w n i k  z k o r p u s u  i n ź e m e r y i  rr ior-  
sk i ey  S tocke .  D o w ó d z t w o  i e go  p o r u c z o n e  z o ­
s t a ło  K a p i t a n o w i  f loty I .  r a ng i  H a m a l e i o w i .

P r o f e s s o r  L e d e b u h r  p r z e ł o ż y ł  U n i w e r s y t e ­
t o w i  w D o r p a c i e  r a p o r t  z d o b y c z y  w swe y  p o ­
d r ó ż y  b a d a w c z e y  we  w g lę d z i e  h i s t o ry i  n a tu -  
r a l n e y ,  w k tó r y m  ó b o w i ą z u i e  s i ę  w y d a ć  z i e l -  
n i k  p o d  ty t u l e m  F lo ra  A lta ica .  L i c z b a  z n a ­
l e z i o n y c h  ro ś l i n  d o c h o d z i  ) 6 o o ,  m i ę d z y  k tó -  
r e m i  4 d o  500  z u p e ł n i e  n i e z n a n y c h .

Z  p o r t u  P e t r o p a w ł o w s k i e g o  (w  K am c za t ce ) ,  
w  M a i u  1827.  r . : „ Z e s z ł a  z i m a  b y ł a  b a r d z o
ł agod r i3}  a w ca ł e y  K a m c z a t c e  w ie l e  ś n i e g u  
s p a d ł o .  P o l o w a n i e  s z ł o  n i e n a y p o m y ś l n i e y .  
D n i a  12.  M a r c a  p r z y b y ł a  p oc z t a  r os sy i ska  
p r z e z  O c h o c k  i G i z y g ę ;  w ki lka d n i  p o t e m  
w s z c z ę ł a  s i ę  w p o rc i e  c h o r o b a  za r a ź l iw a ,  k tó­
r a  o b i a w i a ł a  s i ę  n a p r z ó d  p r z e z  z u p e ł t i e  o s ł a ­
b i e n i e  w c a l e m  c i e l e ,  p r z e z  u t r u d z o n e  o d d y ­
c h a n i e ,  d u s z n o ś ć  i o s t ry  bo i  ;w ż o ł ą d k u ;  
s y r n p t o m a t o m  ty m  t o w a rz y s z y ł  u p o r c z y w y  ka 
s z e l ,  a c h o r z y  u m i e r a l i  od  n a g ł e g o  d u s z e n i a .  
K fę sk a  ta c o d z i e n n i e  w z r a s t a ł a ,  3 w c i ą gu  
K w i e t n i a  u m a r ł o  9 w o y s k o w y c h  i 12 m i e s z k a ń ­
c ó w  p ł c i  o b o i e y .  N a c z e l n i k  Ka mc za tk i  p r z e d ­
s i ę w z i ą ł  n a t y c h m i a s t  n a y d z i e l n i e y s z e  ś ro dk i ,  
i d z i s i a y  n i e z m o r / i o  w an e rn  s t a r a n i e m  c h i r u r ­
g a  s t a r s z e g o ,  c h o r o b a  u s t a ła  od  dn i a  I .  M a i a .  
Z d a i e  s i ę ,  i e  w z i ę ł a  g w a ł t o w n i e  p o c z ą t e k  
w G i z y d z e ,  zk ąd  s i ę  n i e z n a c z n i e  p r z e n i o s ł a  
d o  K a m cz a t k i ;  n i e w i a d o m o  d o t ą d  o l i c zb i e  
o s ó b ,  k tó r e  pad ły  iey o l i a r ą  w m i e y s c a c h  od-  
l e g l e y s z y c h  i p o  w io sk a c h  k a m c z a d s l s k i t h .  
D n i a  10 M a i a  m a ł y  s t a tek  A l e x a n d e r  w y ­
r u s z y ł  d o  p r zys t an i  n i z n o  ka rncza t sk i ey  , z  z a ­
p a s a m i  a m u n i c y i ,  z p r o c h e m  i k u l a m i .  B r y g  
A l e x a n d e r  m a  r o z w i n ą ć  żag l e  w p i e r ­

w s z y c h  d n i a c h  C z e r w c a ,  d l a  p r z e w i e z i e n i a  
d o  O c h o c k a  r ó ż n y c h  z a p a s ó w  ż y w n o ś c i , n a ­
d e s ł a n y c h  z  JRossyi .“

T  u r c y a.
G a z e t a  P o w s z e c h n a  d o n o s i  p o d  t y m  n a p i ­

s e m  co n a s t ę p u j e  : „ Z  T r y e s t u  d n i a  6. L i s t o ­
p a d a .  O k r ę t ,  k t ó ry  o p u ś c i ł  / . a n t e  d n i a  26.  
P a ź d z i e r n i k a ,  p r z y w i ó z ł ,  —■ l u b o  p o t r z e b u ­
j ą c ą  i e s z c z e  b a r d z o  p o t w i e r d z e n i a  —  p o g ł o ­
s k ę ,  iż w P a t r a s  w sz y s t k i c h  F r a n k ó w  w y m o r ­
d o w a n o .  —  Scio  wc i ąż  G r e c y  t r zy ma l i  w o b l ę -  
ź e n i u ;  Ba sz a  kaza ł  B i sk upa  i P r y m a t ó w  w y s p y  
i a k o  z a k ł a d n i k ó w  p o y m a c  i u w i e z i e , <c

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d .  20. P a ź d z i e r .
( Z  P o w s z .  G a z e t y . )

N i c  tu i e s z c z e  n i e z a s z ł o  s t a n o w c z e g o .  D y ­
w a n  z n a  w ys t r z a ły  a r m a t n e  p o d  N a w a r y n y m  
d n i a  4.  P a ź d z i e r n i k a ;  są  o n e  p r z e d m i o t e m  
r o z m o w y  w P e r a .  Z  r e s z t ą  d n i a  15. l u b  16- 
o d e s z ł y  n o w e  r o z k a z y  d o  I b r a h i m a  B a s z y ;  o -  
s n o w a  i ch  nie^ ies t  w i a d o m a ,  l e c z  g ł o s z ą  p o ­
w s z e c h n i e ,  i z  z a w i e r a ć  m a i ą  r o z k a z y  w z g l ę ­
d e m  p o p i e r a n i a  d a l s z y c h  d z i a ł a ń  p r z e c i w  g r e ­
ko m .  P o s ł o w i e ,  a n g i e l s k i ,  f r a n c u z k i  i r o s -  
s y i s k i ,  r ó w n i e  iak i i n n i  P o s ł o w i e  m o c a r s tw  
ch rz t ś c i a r i s k i c h ,  z n a y d u i ą  n i e z w y c z a y n ą g r z e -  
c z n o s ę  u i ł e i s - L f f e n u e g o  we wszys tk i ch  i n n y c h  
b i e ż ą c y c h  c z y n n o ś c i a c h .  Z  d w o r a m i ,  h i s z ­
p a ń s k i m ,  n e a p o h t a ń s k i m  i p o r t u g a l s k i m  z a ­
w a r to  k o n w e n e y e  w z g l ę d e m  w o l n e y  ż e g l u g i  
i c h  p o d d a n y c h  na  c z a r o e m  m o r z u ,  i n a w e t  
n i e p o r o z u m i e n i a  z P a n e m  R i b e a u p ' i e r r e  w e  
w z g l ę d z i e  k o n w e n c y i  b i a ł o g r o d z k  iey , zo s t a ły  
n o w y m  u k ł a d e m  z u p e ł n i e  u p r z ą t n i o n e .  P o -  
w i a d a i ą ,  iż z m i e n i o n y  t o n  I n t e r n u n c y u s z a  
a u s t r y a c k i e g o , P a n a  O t t e n f e l s ,  z ro b i ł  w i i l k i e  
w r a ż e n i e  na  D y w a n i e .  W  s to l i cy  p a n u i e  z u ­
p e ł n a  s p o k o y n o ś ć , k to r e y  n a w e t  n i e  n a d w e ­
r ę ż y ł y  dw a  w ie lk i e  p o ż a r y  o g n i a ,  b ę d ą c e  p o ­
d o b n o  d z i e ł e m  l u d z i  z ł o ś l i wy ch .  Z r e s z t ą  w y -  
s e ł a i ą  wc iąż  a r n u n i c y ą  i p o t r z e b y  w o i e n n e  
w s z e l k i e g o  r o d z a i u  do  t w i e r d z  n a d d u n a y s k i c l i  
i ż y w o  s i ę  k r zą t a i ą  ze  w sz ys tk i c h  s t r o n  k o ło
u z b r o i e ń .

P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z Z a n t e  i C o r f u  z d n i a  
27.  P a ź d z i e r n i k a  — p i s z e  P o w .  G az .  —  p o d o ­
b n o  po  b i tw ie  d n i a  20. P a ź d z i e r n i k a  p o p ł y ­
n ę ł a  c zęść  p o ł ą c z o n y c h  f lot  do  D a r d a n e l l ó w .
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D om yś la i ą  s i ę ,  iź ta eskadra prędzey tam za­
w i n i e ,  i ku obronie chrześcian w Konstanty­
nopolu  groźną  postać przybrać m o ż e ,  nim  
gońcy Ibrahima przywiozą Porcie wiadomość  
o zn iszczeniu  i ego floty. Zresztą , po mimo  
p oni es ion ey  w dniu 20. Października srogiey  
klaski ,  rozporządzęnia Ibrahima Baszy  uie-  
zdaią s ię  wskazywać widoku do nowey  kon-  
w e n c y i ,  gdy tenże po tym iuź dniu kazał po­
ło ży ć  ambargo na wszystkie okręty chrześci -  
ańskie znayduiące s ię  w zaiętych przez n iego  
portach Morei ,  i nawet  ludzi z okrętowjońskich  
okuć w łańcuchy.  Zdaie on się być przygoto­
wanym na ostatnie wy s i l en ia ,  ale to podobno  
wszystko na nic s i ę  n ieprzyda.  Adm ira ł  Co-  
drington,  który swo ie  uszkodzone  okręty na­
prawia w Zante i Ma lc ie ,  zalrzymuie wszy-  
Etkie do Dardane l lów przeznaczone  okręty i 
radzi im , ażeby wprzód czekały dalszych wia­
domośc i ,  iak rzeczy w Konstantynopolu stoią.

Gazeta Powsze chn a  uzupełnia wiadomy rą- 
port Admirała ang ie l skiego ,  którego dla kró­
tkości czasu niernogła zaraz w zupe łney  o sn o ­
w ie  umieścić.  W st ęp  p o m ie n i o n e g o  raportu 
iest  tey treści; „ G o  dnia 13• Października p o ­
łączy ły  s ię  floty francuzkie i rossytskie na w o ­
dach Zante z angielską.  Ibrahim Basza nie-  
przestał nigdy , ani nawet  w czasie zawiesze ­
nia b r o n i , toczyć woyny  zagładzczey w głę-  
bszóy Morei .  Kapitan H a m i l t o n ,  ktorego  
A dm ir a ł  Codrington posłał  był  do Calamata,  
aby wyieduać oddalenie arabów z t ego  miasta,  
b ył  świadkiem okropnych z d ro ź no ś c i , iakich 
s i ę  woysko Ibrahima dopuszczało.  Niecząśi i -  
wi miesz kań cy , którzy uszli  śmierci ,  a któ­
rych domy były zb ur zon e ,  l eże l i  na go iey  
z i e m i ,  bez inneg o  pokarmu,  prócz ztoł,  któ­
re mogl i  zbierać.  Gdy g łó w n ym  iest Sprzy­
m ier ze ńc ów  c e l e m , po łożyć  koniec t emu sta- 
n ow i  spus toszen ia,  postanowił  Adm ira ł  Go-  
drington , wspólnie  z dwoma innymi  Adm ira ­
ła m i ,  wezwać Ibrahima na p i ś m ie ,  ażeby al ­
bo po wrócił  do Eg iptu  lub czekał spokoynie  
aż do nadeyścia ostateczney decyzyi  z K o n ­
stantynopola.  Spodziewać się należało dobre­
go  przyięcia tych przedstawień,  kiedy Ibra­
h im chełpi ł  s ię  nieraz swą ludzkością i mocno  
utysk iwał ,  iź europeyskie  gazety krwiożercą  
go  nazywały.  L e c z  wszystkie te kroki na nic  
s i ę  nieprzydały.  ( -Reszta wiadoma,)  Po mie-

n ió ny  raport kończy s ię  temi s ł o w y : „ W s z y ­
scy Of icerowie i żo łn ierze  trzech flot od zn a ­
czyl i  s ię nadzwyczaynym porządkiem,  m ę ­
s twem i walecznośc ią;  wszystkie okręty oka­
zały w bitwie równie  wielką zręczność iak 
odwagę .“

W ł o c h  y. _
Z  A n k o n y ,  dnia 3. Listopada.

W cz o ra y  rano o godz in ie  yiney  zawinęła  
do tuteyszego portu angielska fregata Dart ­
mout h ,  pod sprawą Kapitana F e l l o w e s ,  po  
I l d n i o w e y  żeg ludze .  Przybyła ona od floty 
przed N a w ar yn em ,  i przywiozła depesze dla  
Paryża i L o n d y n u  z wiadomością o wielkiey  
b i t w i e ,  stoczoney dnia 20. Października w por­
cie nawaryńskijn.  Flota p o łą cz on a ,  składa­
ła s ię  o g ó łe m  z 23 ,  turecko egiptska z 74,  
większych i mnieyszych  okrętów woi en ny cb .  
Ostatnia prawie doszczętu zniszczona.  A l e  
też angielskie i francuzkie eskadry znaczn ie  
ucierpiały.  Jak s ły chać ,  tylko prawie sama  
fregata Dartmouth by ła  i e szcze  w s t an ie , po­
p łynąć do tuteyszego  portu dla zawiezienia  
wiadomośc i  o tak ważnym wypadku.  L e c z  i  
ona bardzo iest uszkodzona i wiele  utraciła 
ludz i .  Gł ów n y iey maszt musiano l inami  
powiązać;  tkwi w niey 17 kul;  żagle zu p e ł n ie  
podz iurawione .  Ma tu być naprawioną.  
W b r e w  zwyc za i ow i ,  dowódzca  fregaty wbie­
gając do portu,  niesalutował naszych waro­
wni ,  lecz  napisał do Delegata ,  iź tey for­
malności  ludzkość kazała mu zan iechać ,  p o ­
n ieważ  ma na swym okręcie piąciu konają­
cych i wielu śmiertelnie rannych.  N i e z w ł o ­
cznie  udał s ię  D e l e ga t  na bacie do fregaty,  
w celu powitania dowódzcy .  Pan Fe l l o ve »  
wyszedł  na czele  swoich  Of icerów na pokład,  
dziękował  Prałatowi za i ego grz ec zn ość ,  i 
prosi ł  g o ,  ażeby s ię  wstawił o ukrócenie kwa-  
rantany,  ażeby mógł  iaknayprędzey wyprawić  
Oficera g o ń c e m  z depeszami do sw oiego  rzą­
du,  N ie m o ż n a  opisać radości ,  iaka powstała  
w A n k o u i e  po rozeyściu się tych nowin.  
D ele gat  wysiał  n iedawnie  gońca  do R z y m u ;  
tuteysza Izba handlowa wyprawiła także dwóch  
g oń co w ,  i edneg o  do G e n u i , drugiego do L i -  
worna.  (Gazeta Powszechna . )

Z  R z y m u ,  dnia 6. Listopada.
W  sobotę  w nocy  przybiegł  tu z A n k o n y
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g o n i e c  z wiadomośc ią  o zwyc ięs tw ie  morskietrj  
Clhrześcian.  J e g o  Świątobl iwość,  który w n i e ­
d z i e l ę ,  iako w d z i e ń  S. K a r o l a ,  mia ł  mszą 
w kościele tego Świę tego,  udzie l i ł  o d e b r a n y c h  
■wiadomości zaraz  w kościel e f r a n c u s k i e m u  
Po s ło w i .  Ju t ro  d o n i e s i e n i e t o ,  tak iak ie r zą d  
o d e b r a ł ,  u m ie s z c z o n e  bę dz ie  w D iario  di R o ­
ma. W y p a d e k  t e n  stał s ię  tu ha s łe m  pow sze-  
c h n e y  radości .  ( Ga z .  P o w . )

Z L i w o r n a ,  dnia 7. L i s topada .
O d  dn ia  o n e g d a y s z e g o  o d eb ra l i ś m y  tu p r ze z  

sztafety z r ó ż n y c h  s t ron wiadom ość  o bi twie 
rnorskiey pod  N a w a r y n e tn ,  O  ezczegó łach  
do w ied z i a ł e ś  s ię  iuż W P a n  Z3p ewn e  z gazet .  
P r y w a t n e  listy d o n o s z ą ,  iż angielski  ok rę t  l i ­
n io w y  A z y a  tak m o c n o  iest u s z k o d z o n y ,  i i  
naWet  p o d o b n o  w Malc ie  n i e b ę d z i e  m ó g ł  być 
n a p r a w i o n y m ,  lecz do A n g l i i  p ow róc ić  mus i ,

D o m y  nasze h an d lo  we, uia iące związki  z L e -  
w an te ,  ba rdz o  są za t rw oż on e ,  t wszystkie p r z e ­
z n a c z o n e  t amże  okręty tern bard/ . iey są wst rzy ­
m y w a n e ,  iż as sekuracyi  źa dn ey  o t r zym ać  n i e ­
m oż na .  S temwszystkiein ka rmią  s ię nad z ie ią ,  
iż cios ten p r ze r az i  P o r t ę  i nak łon i  ią do  przy- 
i ę o a  p o ś r ed n ic tw a ;  z n ie c ie rp l iw ośc ią  t edy 
w y gl ąd a m y  d o n ie s i e ń  z Ko ns ta n t yn o p o l a .

(Gaz .  P o w . )

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  13. L i s topada .

K r ó l  J m ć  wręcz y ł  o n e g d a y  n ie k tó ry m wyż­
sz y m  woys kow ym wielkie  krzyże o r d e r u  za ­
s ług i  w o y s k o w e y ,  o r d e r u  S. L u d w i k a  i L eg i i  
l i o n or ow ey .

D n i a  i t .  p r e z y d o w a ł  K ró l  w P a d z i e  M i n i ­
strów.

M o n i t o r  ud z ie l i ł  pu b l i cznośc i  n as tę p u j ąc e ­
g o  r a p o r t u ,  p i s a ne g o  dn ia  22. Paźd z i e rn ika  
( a za tem we dw a  dn i  po bi twie)  z po r tu  nawa -
r  y ńs k ie go :

A d m i r a ł o w i e ,  d ow od zą cy  f lotami  mocars tw  
p od  t raktatem lo n d yń sk im  po d p i sa ny ch ,  z g r o ­
madzi l i  s ię dnia Ig .  t. tn. p o d  Z a n t e ,  aby s ię  
n a r a d z i ć  w zg lę d em  ś r o d k ó w , iakichby użyć  
należa ło ,  aby p rzyw ieśdź  do skutku z a m i e r z o ­
n e  międ zy  g rekami  i turkarni  zaw ies zen ie  
b r on i .  Zważywszy  t e dy ,  że po tym cz as ow o 
u m o w i o n e y  p rz e rw ie ,  na k tórą I b r a h i m  Ba ­
sza podczas  inianey w tym ce lu  z A d m i r a ł a m i ,  
f rancuzki rn  i an g i e l s k im ,  ro zm o w ie  zezwol i ł ,

(d o  k tó rey  to u m o w y  i A d m i r a ł  rossyiaki  p rze z  
d a n e  ko i l eg om z l e c e n ie ,  na leża ł) ,  za raz  na  
za iu t rz  t e nże  Basza z ł a m a ł  p r z y r z e c z e n i e ;  
zważywszy  d a l e y ,  źe  od  czasu p o w ro tu  tey 
floty do  N a w a r y n u  i po p o w t ó r n e m  ze s t rony  
A d m i r a ł a  C o d n n g t o n  do I b r a h i m a ,  z k tó rym 
s ię  spotka ł  w Patras ,  w ez w a n iu  źo łn ie r s tw o  t e ­
go  Baszy i e dn ak  n ie  z a n ie ch a ło  w o y n y  i e szcze  
ba rdz iey  n i szczącey  niż d a w n i e y ,  w yrz yn a i ąc  
kob ie ty  i dz ie c i ,  pa ląc  d o m y ,  wy rywaiąc  
d r z e w a ,  s ł o w e m  cały kray pus tosząc ;  zw aż y­
wszy n a r e s z c ie ,  ź e ,  aby  po ło ż y ć  ko n ie c  p o ­
s t ę p o w a n ia ,  k tó re  ok ru c i e ńs tw em  wszystkie 
d o t yc hcz aso w e  sc en y  p r z e c h o d z i ł o ,  u c z y n i o ­
n o  p r ze d s t aw ie n i a  i p ro iekta  p o i e d n a w c z e ;  
d a n o  rady i p rzes t rog i  i tu reck im do w ó dz c o tn ,  
i M e h e m e t o w i  A l i  i sy now i  i ego , z k tó ry ch  
wszys tkich sob ie  ż a r t o w a n o ; choc iaż  os ta tni  
i e d n e m  s ło w e m  m ó g ł  ok ru c ie ńs t w om  t y m c za ­
sow o t a m ę  po łożyć  ; uzna l i  iż ,  aby  doyśd ź  do 
z a m i e r z o n e g o  p r z e z  ich dwo ry  c e lu ,  w y b i e ­
rać  im na l eży  m ię dz y  terni t r zema  ś r o d k a m i : 
I) u t r zym ywa ć  t r u d n ą  i kosz to wn ą  p r zez  ca łą  
z i m ę  b lo k a dę ,  która n aw e t  mogła by  się stać 
b e z s k u te c z n ą ,  gd yb y  burza  rozpę dz i ws zy  i ch 
okrę ty  , u ła twi ła  I b r a h i m o w i  sposobn ość  r o z ­
p r o w a d z e n ia  swoiey  niszczącey armi i  po r ó ­
żn yc h  punk tach  M o r e i  i wys p ;  albo 2)  zgro­
madz ić  w s a m y m  N a w a r y n i e  sw oi e  s i ł y , aby 
ich ob ec no śc ią  p r zym us i ć  flotę o to ma ń sk ą  do  
za ch ow a ni a  s ię  s p o k o y n i e ;  który to ś rod ek  
i e d n ak by  d o  n iczego  n ie  d o p r o w a d z i ł ;  iak s k o ­
ro P or ta  up a rc ie  s ię  wzbran ia  p rzy iąć  in ny  s y ­
s t e m ;  a lbo na r es zc ie  3) z e skadrami  swo -  
iemi  zaiąć s tanowisko w N a w a r y n i e  i I b r a h i -  
inowi  p o w tó r zy ć  raz ie szcze p r o p o z y c y e ,  
k tó r eby  w d u c h u  t raktatu wid o cz n i e  korzy-  
s tn e m i  były dla Por ty .  R o z t rzą sn ąw sz y  t edy  
A d m i r a ł o w i e  te trzy środki  i uznaw szy  i edno-  
rn yś łn ie ,  że  i e d y n ie  ostatni  z n ich  bez  krwi 
ro z l e w u  p rze z  sam ą  postawę g ro źną  do  p o żą ­
d a n e g o  ce lu  do p ro w a d z i ć  iest  w s t a n i e ;  p o r o ­
zu mie l i  s ię  na tychmias t  w zg l ęd em  sp o s o b ó w  
w y ko n an ia  g o ,  i zaraz K o n t r - A d m i r a ł  Co- 
d r i n g t o n ,  k tóry iako nays tar szy  s to so wni e  do 
u k ła du  mia ł  d o w ód z t w o  g ł ó w n e  , zaczął  rob ić 
p rzyg o to wa nia .  Dn ia  20. w p o ł u d n i e ,  gdy 
wiat r  sp rzy ia ł ,  d a n o z t i a k ,  aby s ię  m ia no  na  
p o g o t o w i u ,  i każdy zaiął  swo ie  s t anowisko.  
N a  cze l e  p ł y n ą ł  admi ra l sk i  okrę t  A z y a  o 84
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d z i a ł a c h ,  z a n i m  A l b i o n  i G e n u a ,  f r e ga t a  Sy- 
r e n e  z  b a n d e r ą  A d m i r a ł a  tle R i g n y ,  S c y p io ,  
T r y d e n t  i B r e s l a w ;  n a k o n i e c  ro s sy i sk i  a d m i ­
r a l sk i  o k r ę t  z H r .  H a y d e n ,  a z n i m  3 ok rę ty  l i ­
n i o w e  i 4 f r ega ty .  T u r c y  na  za k rę c i e  z a tok i  
Us t awi l i  w ie lk i e  p ó ł k o l e  z t r z e c h  o k rę t ó w  l i ­
n i o w y c h ,  i e d n e g o  o b r a n e g o  z l i n ,  16 f r ega t ,  
27  w ie l k i c h  k o r w e t  i t y le  b r y g ó w .  G ł ó w n a  s i ­
t a  z k o n c e n t r o w a ł a  s i ę  n a  p r a w e y  s t r o n i e  w ia -  
z d u ;  sk ł ad a ł a  s i ę  z c z t e r e c h  w ie lk i ch  f r ega t ,  
z  d w ó c h  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h ,  z i e s z cz e  i e d n e y  
w i e l k i e y  f r ega ty  i i e d n e g o  o k r ę t u  w o i e n n e g o ,  
w r e s z c i e  z f r ega t  r ó ż n e y  w i e l k o ś c i ,  k t ó r e  u z u ­
p e ł n i a ł y  ł a ń c u c h ,  za k t ó r e m i  k o r w e t y  i b ry g i  
d r u g ą  f o r m o w a ł y  l i n i ą .  N a  o b u  k o ń c a c h  p ó ł ­
k o l a  s t a ło  6 p o ź a r k ó w  w p o g o t o w i u ,  d o  u d e ­
r z e n i a  n a  s i ł ę  s p r z y m i e r z o n y c h ,  g d y b y  d o  b i ­
tw y  p r z y ś ć  m i a ł o ,  i m a i ą c e  z p r z y c z y n y  w i a ­
t r u  b a r d z o  k o r z y s t n ą  p o s t a w ę .  D w a  d n i  
w p r z ó d  w y s ł a n y m  by ł  K a p i t a n  F e l l o w s  n a  f r e ­
g a c i e  D a r t m o u t h  do  N a w a r y n u  z  l i s t em  p o d ­
p i s a n y m  p r z e z  t r z e ch  A d m i r a ł ó w  d o  I b r a h i -  
ł n a ,  k tó r y  i e d n a k  o d e s ł a n o  b e z  o d p o w i e d z i  
d l a  t e g o ,  że  I b r a h i m a  być  n i e  m i a ło .  D n i a  
ao.  o  g o d z i n i e  d r u g i e y  w p ł y n ą ł  n a  c z e l e  ok rę t  
A z y a  d o  p o r t u  i p r z e b y ł  b a t e r y ą ,  a  w p ó ł  g o ­
d z i n y  p ó ż n i e y  z a r z u c i ł  k o t w i c ę  p r z e d  p o k ł a ­
d e m  t u r e c k i e g o  a d m i r a l s k i e g o  o k r ę t u .  W p ł y ­
n ę ł a  p o t e m  S y r e n a , a  o  25 m i n u t  n a  t r z ec i ą ,  
k a z a ł  K a p i t a n  R o b e r t  w  o d l e g ł o ś c i  l e k k i e g o  
w y s t r z a ł u  o d  p i e r w s z e y  t u r e c k i e y  l i n i o w e y  
f r e g a t y  z a r z u c i ć  k o t w i c ę :  w t ey  s a t n ey  ch w i l i
z b l i ż y ł  s i ę  bat  a n g i e l sk i ey  f r ega ty  D a r t m o u t h  
t a m ,  g d z i e  p r z e d  k i l ku  m i n u t a m i  i e d e n  z p o ­
d a r k ó w  n i e d a l e k o  o d  f r eg a t y  n a  ko tw icy  b y ł  
s t a n ą ł ,  g d y  o to  z  t e g o  p o ź a r k u  w y s t r z a ł  k a r a ­
b i n o w y  zab i i a  O f ic e r a  a n g i e l s k i e g o ,  d o w o ­
d z ą c e g o  b a t e m .  S y r e n a  tak b l i sko  z n a y d ó w a -  
l a  s i ę  t e go  p o ż a r k u ,  i żby  g o  b y ł a  m o g ł a  za to ­
p i ć ,  g d y b y  p r z o z t o  n i e  m u s i a ł a  i a n g i e l s k i e g o  
b a t u  p o d a ć  w n i e b e s p i e c z e ń s t w o .  Z  D a r t ­
m o u t h  d a n o  w i ę c  d o  n i e g o  o g n i a  d l a  o b r o n y  
b a t u .  W  tey s a m ś y  p r a w ie  c h w i l i , k i e dy  S y ­
r e n a  o d  f r ega ty  eg i p t sk i ey  E s n i n a  o d w ó c h  ba-  
t e r y a c h  z n a y d o w a ł a  s i ę  w o d l e g ł o śc i  d r ą g a  ż a ­
g l o w e g o ,  w o ł a ł  A d m i r a ł  d e  R i g n y  p r z e z  t u ­
b ę ,  że  , i e ź e l i  or ta z a r m a t  n i e  da o g n i a ,  to i 
o n  s t r z e l i ć  n i e  ka ż e :  a l e  w ł a ś n i e  z a r a z  dw a
r a z y  w y s t r z e l o n o  z  a r m a t  d o  o k r ę t u ,  k tó ry  
m i a ł  s t a n o w i s k o  z  t y łu  S y r e n y ;  i e d u a  kul a  z a ­

b i ł a  ma y  tka f r a n c u z k i e g o , d r u g a  z d aw a ł a  s i i j  
b y ć  u y m i e r z o n a n a  D a r t m o u t h .  T o  z a p a l i ł o  
b i tw ę .  T r z e b a  i e s z c z e  d o d a ć ,  iż  p o d c z a s ,  
g d y  s i ę  to d z i a ł o  p r z y  w e y ś c iu  d o  p o r t u ,  A d  tri. 
C o d r i n g t o n ,  s t a t a l ek  o k r ę t o w y  w Jud z i  o p a ­
t r z y w s z y ,  w y s i a ł  ku  n i e p r z y i a c i e l s k i e r n u  a d ­
m i r a l s k i e m u  ; t e go  s t 3tku  O f i c e r  u  s t e r u  b ę d ą ­
cy o d  w y s t r z a łu  k a r a b i n o w e g o  zg iną ł .  W t e n ­
czas  i u ż  b i twa  s t a ł a  s i ę  p o w s z e c h n ą .  R o s s y i -  
sk i e  ok rę ty  w y s t a w i o n e  b y ły  n a  o g i e ń  fo r t e -  
c z n y ,  w y m i e r z o n y  z  r a z u  i e d y n i e  na p i ą t y  
ok rę t ,  T r y d e n t .  O  5 t ey  g o d z i n i e  w i e c z o r n e /  
p i e r w s z a  l i n i a  t u r ec k a  by ł a  i u ż  z n i s z c z o n a ,  o -  
k r ę ty  w o i e n n e  i f r e ga ty  , c z ę śc i ą  r o z b i t e  , c z ę ­
ś c i ą  z a t o p i o n e , c z ę ś c i ą  s p a l o n e ,  i n n e  o d p ł y ­
n ą w s z y  n a b o k ,  s a m e  p o d ł o ż y ł y  o g i eń .  Z  ca--  
ł e y  tey s t r a s z l iw ey  s i ły  o k o ł o  d w u d z i e s t u  k o r ­
w e t  i b r y g ó w  p o z o s t a ło  , wszy s tk i e  w ię e e y  l u b  
m n i e y  u s z k o d z o n e .  A  tak z a g r o ż e n i e  u c z y ­
n i o n e  I b r a h i m o w i ,  i ż ,  i e ż e l i ,  aby  i e d e n  w y ­
s t r z a ł  n a s t ą p i  d o  b a n d e r y  s p r z y m i e r z o n e y ,  
b ę d z i e  to h a s ł e m  d o  z u p e ł n e g o  z n i s z c z e n i a  
f loty t u r e c k o - e g i p t s k i e y , s p e ł n i ł o  s i ę  d o s ł o ­
w n i e ,  I b r a h i m  n i e b y ł  p r z y  t e r n :  o d  d n i  14.
p u s t o s z y  o n  M o r e ą ,  w yry u ' a  o l i w n e  i f i gow e  
d r z e w a ,  w i n n e  s z c z e p y  i t. d .  W  tey  n i e s p o -  
d z i a n ę y  b i tw ie  n i e k t ó r e  ok rę t y  n a t u r a l n i e  w ię -  
c e y  i n n e  m n i e y  m u s i a ł y  wy t r z y m a ć ;  to i e d n a k  
i e s t  p e w n e r n ,  iż każda  z  t r z e c h  f l o t ,  r ó w n i e  
i ak  każdy  s z c z e g ó l n y  s t a tek  z d r u g i e m i  o p i e r ­
w s z e ń s t w o  s i ę  u b i e g a ł  w p e ł n i e n i u  p o w i n n o ­
ści .  K r ó l e w s k a  f r a n c u z k a  f r e ga t a  A r t n i d a ,  
k tó r a  z  po cz ą t ku  b i twy  mi a ł a  s w o ie  s t a n o w i s k o  
o b o k  a n g i e l s k i e y  f r eg a ty  T a l b o t  na  l e w y m  k o ń ­
cu  p ó l k o ł a ,  m u s i a ł a  z e  s w o i ą  d z i e l n ą  o s a d ą  
w y t r z y m a ć  o g i e ń  p i ę c i u  f r e g a t ,  d o p ó k i  i ey  
ro s s y i s ka  f r ega t a  n i e  p r z y b y ł a  na  p o m o c .  K a ­
p i t a n o w i  H u g o n  z ł o ż o n o  i e d n o m y ś l n e  po  w in ­
s z o w a n i a  z  p o w o d u  d e t e r m i n a c y i  i ż y w o ś c i  
i e g o  m a n e w r u ,  z  iaką  s i ę  sp o t y k a ł  z  p r z e c i -  
w n e m i  o k r ę t a m i .  O k r ę t  S c y p i o , Kajut .  M i -  
l i u s ,  z a w ik ł a w s z y  s i ę  z n i ep r z y i a c i e l s k i t n  z o ­
s t a j ą c y m  w p ł o m i e n i a c h  o k r ę t e m ,  c z t e ry  r a z y  
m u s i a ł  ga s i ć  p o w s t a ł y  u s i e b i e  p o ża r ,  n i e  usta- 
i ą c  b y n a y t n n i e y  w w a lc e ,  i d z i e l n e  śfąć w y­
s t r za ły  d o  n i e p r z y i a c i e l s k i e y  l i n i i  i do  tw i e r ­
d z y .  K a p i t a n  M a u r i c e ,  d o w o d z ą c y  T r y d e n ­
t e m ,  w ie lk ą  by ł  A d m i r a ł o w i  d e  R i g n y  p o m o c ą  
p r z e z  s w o ie  s t a n o w i sk o .  K a p i t a n  L a  b r e t o n  n i e -  
re z  okrętem s w o i m  B r e s i a w ,  wa l c z y ł  n3 p r z e -



m i a n ,  to p ł y n ą c ,  to na  kotwicy s to iąc  zawsze 
t am,  gdz ie  mógł  n a yw ię ce y  p o m ód z ,  Rossyiski  
A d m i r a ł  szczegó ln ie ) '  kazał  pod z i ęko w ać  ka­
wa le ro w i  tle R ig ny  za d o z n a n ą  t ego okrę tu  
p o m o c  w chwi l i ,  k iedy A z a f  w wielkim zos ta ­
w a ł  ucisku ze  s t rony  u b o c z n e g o  ogn ia  n ie -  
p rzy iacie l sk ięgo .  Gal ioiy A l e y o n e  i D a p h n e ,  
d z i e ln i e  w sp ie ra ły  at tak ang ie l sk ich kor we t  i 
b r y g ó w  na n iep rzy jac ie l sk ie  pożarki .  S ło w e m ,  
eotyiko  śmia ło  stawić czo ło  s p r z y m i e r z o ­
n y m  o k r ę t o m ,  p o m i m o  up o r cz y w o śc i ,  ki lku 
tu r ec k ic h  s ta tków,  mus iało us tąpić  prze  wadze.  
A d m i r a ł  de  R i g n y  widzia ł  s ię być z n i e w o l o ­
n y m  z łożyć  p o d z i ęk ow an ie  Kap i t anowi  augiel -  
ekiey f regaty D a r t m o u t h ,  który miał  baczność 
n a  poźa rk i ,  za da w a n ą  zawsze w po t rze b ie  p o ­
m o c  szcz egó ln i ey  w te n c za s ,  k iedy i e d e n  
z  n ich  w p ło m i e n ia c h  b ę d ą c ,  dąż y ł  ku S y re ­
n ie .  F r a n c u z k a  flota l iczy 43 ludzi  zabi tych,  
J17  r a n n y c h .  K a p h a n  de la B r e t o n n ie r e  l ek­
k o  został  r an ny .  Ż a g l e  i l i ny  wiele u c i e r p ia ­
ł y ;  dw a  okręty mu sz ą  wróc ić  do  T u l o n u  dla 
n a p r a w y  ma sz tó w ;  naywuęcey uszkod zon a  iest 
S y r e n a .  T r y d e n t  uda i e  s ię  do S m y r n y ,  gdzie  
J u n o  i P o m o n a  z kilku inne rn i  lekkieini  sta­
tka mi  z n im  się z ł ączą dla napraw'y,  aby c z e ­
kać  n o w y c h  fpor uszeń .  A n g ie l s k a  korwe ta ,  
R ó ż a ,  wys ła na  zos tał a w łaśn ie  do  Smy rny ,  
zką d  w y p ra w io n o  d w ó c h  go ńcó w  do  K o n s t a n ­
ty n o p o la  z d o n i e s i e n i e m  o ty m  w aż n ym  wy­
p a d k u .  Kap i t an  R e v e r s e a u x  o d e b r a ł  z l ec en i e  
Bwoią P o r n o n ą  b ron ić  p o d d a n y c h  eu r o p e y -  
fikich. K a w a l e r  de R i gn y  wychwala szczerość 
i  cz y n n o ść  swoich  ko leg ów  A d m i r a ł ó w .  K i l ­
ka  dn i  p r ze d  b i twą  u w ia d o m i ł  o n  b ędą cyc h  
n a  flocie I b r a h i m a  f ra ncu zó w o n o w y m  sp o so ­
b i e ,  z i akim turcy o b e c n ie  p r o w a d zą  w o y n ę  
i  o n ie d o t r z y m a n iu  p rze z  I b r a h i m a  s łowa,  żą-  
d a i ą c ,  aby  n a t y ch mi as t  opuśc i l i  iego  s ł u ż b ę :  
i e d e n  tylko n ie  us łuc ha ł  lego w e z w a n i a ;  n i e  
w i a d o m o  co się z n im  stało.  F ra n c u z k ie  w o y-  
eko o d p ow ie d z ia ło  zaufan iu  K ró l a ;  ka ż d em u  
p ie r w s z e m u  wyst rza łowi z ca łego  rzę du  dział ,  
t owarzyszy ły  o k r z y k i : n i e ch  żyie  K r ó l ! F l o t y  
p r z e z  kilka g o dz in  s traszl iwy mia ły  p r zed  o c z y ­
m a  widok,  W y s t a w m y  sob ie ,  150 okrętów r ó ­
ż n e g o  gatunku  , daiących  ogn ia  do  p o t r ó y n e y  
l in i i  w szczu p łym  o b r ę b i e ,  a p rzy  tern poża r  
i  huk dzia ł  bezus tanny .  G dy  pie rwsza  f r e ga ­
t a  zapalona od  i e d n e g o  z nas zych  okrę tów wy ­

sa d z o n ą  była w p o w ie t r z e ,  S y re n a  tak blisko
n ie y  s ię  z n a y d o w a ła ,  iż i e d e n  z m a s z t ó w  
w d łu ż  pa d ł  na f rega tę  i wielki  maszt  wy wróci ł .

A rc y b i s k u p  paryski  w y d a ł  list pa s t e r s k i ,  
k tó rym ustanawia d z i ew ię ćd n i ow e  n a b o ż e ń ­
s two  z oko l iczności  p o w s z e c h n y c h  wyborów.

M o n i t o r  umieśc i ł  a r tykuł  o zwyc ięz twie po d  
N a w a r y n e r n , wyraża iąc  m ię dz y  in n e rn i :  „ O -  
wmce zwyc ięz twa  t i i e są  tylko u dz i a ł e m  s a m y ch  
zw y c ię z có w ;  są o n e  z b a w i e n n e m i  i dla z w y ­
c i ę ż o n y c h ;  dla  tego to s t a roż y tn eg o  pańs twa  
o t t o m a ń s k i e g o , k tó reg o  u t r zy m an ie  uży t e -  
c z n e m  iest  do tąd  dla po l i tyczney  ró w n o w a g i  
E u r o p y  , a które p r z e k o n a n i e m  się  o swo iey  
s ł abośc i  w y rw a n e  z m a rz e ń  ty ran i i  i zems ty ,  
l ep iey  p o z n a  swoie  p ra w dz iw e  p o ł o ż e n i e  i  
powi nno śc i ,  które toż na n ie  wkłada.  W y i d z i a  
na do br e  to zwyc ięz two  i o w e m u  wie l k ie m u 
m a n o w i  P o r t y ,  k to rego  umys ł  sz lache tna  l a ­
to r oś l  oświa ty potral i ia w dziką zaszczep ić  
p ł o n k ę ,  a k tó rego gor l iw ość  g roz i ł a  tnu p o ­
g r ą ż e n i e m  w przepaśc i .  W y m i e r z y w s z y  s ię  
o n  teraz z swoiey w zg lę d em  swoie go  n ay w yż -  
szego  zw ie rzc hn ik a  p o w i n n o ś c i ,  po rzuc i  t ru­
d n ą  w a l kę ,  do  którey go  ścisłe za ch o w a n ie  
pod ię ty ch  ob o w iąz kó w  wiod ło .  Na leży  o n  
t e raz ca łk iem p o t r z e b o m  i szczęś l iwości  pro- 
wi nc y i ,  która m u  iest winna  swe o d r o d z e n i e ,  
a która go za każdą ofiarę sowic ie  w ynagrodz i .  
Da l sze  skutki  dn ia  20. P aźd z i e rn ika  są w ręku 
mocars tw  zw yc ięz k ic h ,  to iest mocars tw  euro-  
p e y s k ic h ,  a l b o w i em  cała E u r o p a  od n io s ł a  
zwyc ięz two .“

Gaz e ty  n as ze  zaw ie ra ją  list p r yw a tn y  z N a-  
w ar y n u  dn ia  22. P a ź d z i e r n i k a ,  w k tó rym s t r a­
tę T u r k ó w  p o da i ą  do 3000 l u dz i ;  g o d n e m  iest 
uw ag i ,  iż s p r z y m i e r z e ń c y  arii i e d n e g o  okrę tu  
n ieut raci l i ,  l ubo  n iek tó re  p rze z  dz ia łowy o g ie ń  
n iep rzy iac ie l sk i  m o c n o  u s z k o d z o n e  zos ta ł y ;  
z resz tą  uw aż ać  by ło  m oż n a  i w tem spo tkaniu ,  
iż T u r c y  okazal i  więcey odw agi  i zai ad łości ,  
aniże l i  z ręcznośc i .

J e d e n  z d z i e n n i k ó w  o p p o z y c y in y c h  ( z a p e ­
w n e  Gaze ta  c o d z i e n n a ,  która ieszcze  dosyć  
t c h n i e  tu r ec zc zy z n ą)  po wi ada ,  iż t rzy e skadry
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( s p r z y m i e r z o n e )  n ie  są  w s tan ie  t r zymać  się 
n a  m or zu .  Gaze ta  F r a n c y i  do w o d z i  fałszu 
tego  tw i e r d z e n i a ,  p r z y p o m i n a j ą c ,  źe  tylko 
dwa okręty e skadry  f r an cuzk iey  p r z y m u s z o n e  
są  pow róc ić  do T u l o n u  dia n a p r a w y ,  i n n e  
n ap r a w ia ją  się zasob ami  s w o ie m i  na m or zu ,  
i wkró tce  b ę d ą  zda tne  do da l szych działań.  
P o m i m o  to ,  roa P a n  R ig ny  p o d  s w oi e m  d o ­
w ó d z tw e m :  dwa l in io we  okręty od  74CI1 dział ,  
cz t ery  f regaty od 58 ‘ 4 \  dz ia ł ,  dwie  korwe ty  
i ix  nm ie y s z y c h  statków. P ró cz  t ego wkró tce  
p o s ł a n e  mu  bę dą :  z Bres t  okręt  l in iowy od  80 
d z i a ł ,  okręt  C o n q u e ra n t  z T u l o n u ,  f regata 
I p h i g e n i a  od 60 dział  i dwie  ko rw e ty ;  n a r e ­
szcie'  w yb ie ra ią  s ię  t rzy i n n e  f regaty na ś ró ­
d z i e m n e  m o r z e ,  dla b r on ie n ia  tam h a n d l u  
n as ze g o  i wsp ie ran ia  w po t r ze b ie  naszey  s i ły 
morsk iey  w L e w a n c i e .

L i s t  p rywatny  z N a w a r y n u  (w G o ń c u  f ran-  
c u z k i i n ) , 4 d n i  późn i ey  da towa ny  iak u r z ę d o ­
wy  rapor t  K on t r  -  A d m i r a ł a  R i g n y ,  zawiera  
w ia d o m o ś ć ,  i i  Nawaryr t  kap i tu lował ,  i i e  
b a n d e r y  mocars tw  sp r z y m i e r z o n y c h  p ow ie -  
wa ią  z k r am sa nsó w tey twie rdzy.  ( G a z e t a  
F r a n c y i  po w ątp iw a  o auten tycznośc i  tego l i ­
s tu. )

P r y w a t n e  listy z Z a n t e  dn ia  22, P a ź d z ie r ­
nika  op o w ia d a ją  wypadki  pod  N a w a r y n e tn  
z g o d n i e  z u r z ę d o w e m i  wiadomośc iami .  D o -  
d a i ą  n a d t o ,  i i  45 aus t ryackich okrętów p r z e ­
w o z o w y c h ,  k tóre stały w zatoce na  kotwicy,  
s pa lo ne  zostały.  I b r a h i m  z n a yd o w ać  się miał  
p od cz as  bi twy w g ór ac h  M e s s e n i i ,  gdzie  był  
p r z y t o m n y m  t r acen iu  n iek tó r ych  x ięźy i zay-  
m o w a ł  s ię  p rz y go to w a n ia m i  do wys łan ia  ko­
b ie t  i dzieci  do JEgiplu. P o d ł u g  in n y c h  l is tów 
z  Z a n t e  dn ia  25. z. m . ,  I b r a h i m  Basza us ły ­
szawszy  o wy dar ze n ia ch  dnia 20. P aźd z i e rn ika ,  
uda ł  się do K o ro n  i kazał  wszystkich g reckich 
n i e w o l n i k ó w ,  k tórych  od I5stu mies ięcy  mia ł  
w swey m o c y ,  n ie m i ł o s ie r n ie  w y m o r d o w a ć ,  
b e z  wzg lę du  na wiek i p ł e ć :  xięźy k r zyż ow a­
n o  i pa l ono .  Jes t  m n i e m a n i e ,  iż M o d o n  iuź 
• i ę  z n a y d u ie  w ręku sp r zy m ie r ze ń có w .

L is t  z N a w a r y n u  dn ia  22.  P aźd z i e rn ik a  d o ­
nosi ,  iż n i e w y p o w ie d z i a n a  panu ie  r adość  z p o ­
w o d u  zn i szc ze n ia  floty turecko - eg i p sk ie y , iż 
sz l ac h e t n y  ws p o ł za w o d  ożywia  trzy n a r od y ,  
k tó r e  walczyły p rzec iw n i e p r z y j a c i e l o w i , i i e  
h i s to rya  n ie  m a  p r z y k ła d u  o wza ienwiem kilku

eskadr  wspic-raniusię  z taką gotowośc ią .  R a n a  
K ap i t a na  B r e t o n n ie r e  n ie  iest n i e b e z p i e c z n ą ;  
rnaią także n ad z ie ię  w zg l ęd em  syna  A d m i r a ł a  
C o d r in g to n ,

N a  ulicy R i c h e l i e u  ośw ie con o  wczoray  d o m  
n a l eż ąc y  do  i e d n e y  z nay z n ak om i t s z y ch  r o ­
dz i n  s to l i cy ,  n ad  k tórego d rzw ia mi  by ł  t en  
n a p i s :  „O sw obudzicidom  G rtcyi.“

G o n i e c  F ra n c u z k i  po w ie d z ia ł ,  i e  w h i twie  
p o d  Na w a r y n e m  F ra n c u z i  za b i i a l i F ra n c u z ó w ,  
a Gaze ta  I r a n c y i  zadała m u  kłams two,  o d w o ­
łując  s ię  do  ra p o r tu  u r zę d o w e g o  f ranc uz k ieg o  
(w dz i s i eyszey gazec ie ) .

R u b r y k a  kłamstw w dz i s i eyszym n u m e r z e  
Gaze ty  F r a n c y i  iest dosyć  bogata.  Z a w ie r a  
m ię d zy  i n n e m i  z K ons ty tucyon i s ty  : D r u k u i ą  
w P ary żu  fa ł szywego K on s t y tu c y o n i s t ę ,  i po -  
se ła i ą  go  w D e p a r t a m e n t a  w miey sce  p rawdzi -  
wego .  —  ̂ P a n  V i l l e l e ,  który n iepy ta iąc  s ię  
R a d y  u łoż y ł  spis n o w y c h  P a r ó w ,  miał  od 2clx 
d n i  żywe  spory  z P a n e m  Cha bro l ,  M in i s t r e m  
maryn ark i .  —  G o n i e c  F r a n c u z k i : Z a m ó w i o ­
n o  sto n o w y c h  k r zese ł  dia sali p o s i e d z e ń  I z b y  
P ar ów  w pałacu  L u x e m b u r g ,  to iest  s i e d m -  
dz i t s i ą t  s z t ś ć  dla m ia n o w a n y c h  iuź P a ró w,  
a dwadz ieścia  cz tery  dla tych P r e z y d e n t ó w  
w y bo ro w y c h ,  którzy k a n d y d a to m  rainis teryal -  
nyrn zwyc ięz two  zape wn ią .  —- Gazeta  codz ien-  
n a :  Mi n i s t rowi e  sp raw wewn ę t rz t iych  i w o y n y  
n i eb y l i  wczoray  na  Ra dz i e ,  ( Ga ze ta  F r a n c y i  
na  to :  P a n  C or b i e re  wciąż c h o r y ,  a M in i s t e r  
w o y n y  w yi ec ha ł  na 8 dn i  na  wieś .)  — M i n i -  
s t e ryu m ,  r o zw ię zu ią c  I z b ę , n i e b y ło  p e w n e m  
większości .  ( P r z y p i s e k  Gaze ty  F r a n c y i :  M i ­
n i s t ro w ie ,  co krok taki p r z e d s i ę b i o r ą  bez  n a ­
dzie i  większości ,  na le żą  do  d o m u  waryatów. )—  
Kons tytuCyoni s t a :  F r a n c y a  r zą d zo n a  iest p r ze z  
s t r o n n ic tw o  j e z u ic k ie ,  p r ze z  K o n g re g ac y ą ,  
k tóra z R z y m e m  i i n n e m i  k ra i am i ,  gdz ie  fa­
na t yzm  p a n u i e ,  z b r o d n ic z ą  u t r zy m ui e  kor re -  
s p o n d e n c y ą .  — M in i s t r ow ie  wzdyci ia ią  n ad  
zw y c ię z tw em  p o d  N aw a r y n e tn .

P e w i e n  tu teyszy  obywate l  uskarża sie w ie­
d ne y  tu teyszey gazec ie ,  iż kilka z Blois adres-  
so w a n y c h  do  n ie go  l is tów r o z p ie c z ę to w a n o  
n a  poczcie .  (C asus, k tórego  Gazeta F r a n c y i  
do  reg es t ru  kłamstw n ie za c i ą g n ę ł a  — a za tem 
qui tacet . . . )

P . G r e g o i r e ,  n i e gdyś  Bi skup  dyecez y i  Blois,  
użala s ię  w G o ń c u  F r a n c u z k i m ,  źe choc iaż
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pła«i l  n 4 3 ł  F r a n k ó w  poda tku ,  to wsze lako p o d  
po  zore rn  ro żn y c h  wyb iegó w n i e u m i e s z c z o n o  
g-> w spis ie  ob iorców.  N a z y w a  on  F r a n c y ą  
k. raiein,  na który P a n d o r a  n ieszczęśc ia  z s w e y  
igkrzynki wysypała .

N a  wystawie p łod ów  malar stwa z n a y d u ie  s ię  
m i ę d z y  i n n e  m i : „ P r z e p r a w a  B o n a  p a r t e g o  
p r z e z  mos t  p o d  A r c o l e “ , pęz la  H o ra c y u s z a  
V e r n e t .

P a n d o r a  umiesz cza  t eraz  powol i  w sz y­
stkie a r ty k u ły ,  k tó re  iey da w n ie y  ce n z u r a  
ma za ła .

Kons ty tucyon i s t a  powiada ,  iż P re fek t  d e p a r ­
t a m e n t u  O is e  d a ł  w yra źny  rozka z  u r z ę d n i ­
k o m ,  ażeby  za kan d y da ta mi  r zą d u  g łosowal i .

P o l i cya  pos ła ł a z a m i e j s c o w y m  cz y t e l n ik om  
gaze t  tu teyszych  p i se mk o  u l o t n e ,  zb i i a i ące  
m n i e m a n i a  dz ie n n ik ó w  o p p o z y c y in y c h .  W  s a ­
m y m  P a r y ż u  n ie  widział  nikt  ani  i e d n e g o e x e m -  
p la rz a  tego  p i semka .

O  wyborach  pi sze  Gaze ta  F ra n c y i ,  co n as tę ­
p n i e :  R o z p o c z y n a i ą  6ię wybory ,  a oto in t ryg i  
n i e p r z y i a ź n e g o  p rawości  s t r onn ic twa  wys tę -  
p u i ą  na  plac.  J u ż  t ł um ac ze  dz i en n ik ó w  bez- 
r z ą d u ,  ob ro ńcy  uzurpacy i  ws tępu ią  na  c o ­
d z i e n n e  m ó w n i c e ,  aby p r ze m aw ia ć  do ludu .  
W ł a ś n i e  o d zy w a  s ię  P .  B e n j a m i n  Cons tan t ,  
k tó r y  w r. 1797. był  o b r o ń c ą  t e r r o r y z m u  dy- 
r tk to ry a t s k i eg o .  D a w n i  r e w o l u c j o n i ś c i  ko- 
r zys ta i ą  ze  wszys tkiego ,  co ich p ie k i e l n e m u  
d u c h o w i  zn i s zc ze n ia  m o ż e  się na  co p rzydać;  
w y b o r y  uwaźaią za b r o ń ,  k tó rey  się d u c h  re-  
wo lu cy  i moż e  chwyc ić .  O n i  to zasypal i  F ran-  
Cyą b u n to w n ic z e m i  p i s m a m i ,  k tóre wszyscy 
d a w n i  bracia i p r zy jac ie l e  20 Marea  ( p o w r o ­
tu  N a p o le o n a  z JElby), krótko m ó w i ą c ,  zdray-  
cy  i b un to w ni c y  bę d ą  rozkrzewiać .  Ci to J a ­
k o b in i  wściekłośc ią  wrzasku w yn ag ra d z a i ą  
n ie do s t a t e k  l iczby.  Na  h o r y z o n c ie  pokaz u ie  
e i ę  s t r aszyd ło  b u n to w n ic ze y  pub l i czn ey  opini i .  
N i e  iest to iuź chwila  wa lczen ia s ło w a m i :  n ie ;  
dz ia ł ać  teraz po t r zeb a .  W s z ę d z i e  b rać  s ię  
t r zeba  za r ęce dla wsp ie ran ia  m ęż ów  z n a n y c h  
z  p rzy wią zan ia  d o  M o n a r c h i i  i  do  B u r b o n ó w .

Roi a l i zm  o d z y w a  s ię  g ł o ś n o ,  a l b o w i e m  ret*
wolucya  daie  się n a n o w o  s łyszeć .  W s z y s t k i e  
wy s t ę p n e  na d z ie ie  o ż y w io n e  zo s t a ł y ;  n a u k i  
b e z b o ż n o ś c i ,  b u n t u ,  gm in o w ła d z t w a  zn a y -  
d u ią  ap o s to łó w ,  iak w n ie szc zę sny ch  d n i a c h  
roku 1792. N i e  m o ż n a  o b io rc ó w  dosyć p r z e ­
s t r ze gać ,  aby się ch ro n i l i  tych fa ł szywych  l i -  
baral is tów,  zos ta i ących  w ści s łym zwią zku  z  
pa r tyą  S. H e le n i s t o w .  Re pu b l ik a ń sc y  l ib e r a ­
liści i edn ak  czas em ma ią  do b r ą  w o lą ,  i  i est  
n a d z i e i a ,  źe b łędy  ich r o z u m u  znikną .  J e s t to  
par tya  bez  począ tku  i bez p rzysz łośc i ;  a l b o ­
w ie m  rzeczp os po l i t a  iest  tylko p r z y p a d k o w e  
ch w i l ow e  zjawisko w c iągu cz te rnastu  w ie k ów  
m o n a r c h i i ,  i choc iaż  po m ię d zy  n imi  z n a y d u -  
i e m y  s t r onn ikó w roku 1793. i z a p a l o n y c h  
o b r o ń c ó w  królobóystwa  , to u f a ł szywych l ib e ­
ra l i s tów to złe daleko  ies t  g o r s z e ,  a n a w e t  
n ie  d o  u le czen ia .

Z  n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e y ,  
d n i a  4.  L i s to p a d a ,

D n i a  30. z. m- p r z y b y ł  Kró l  h iszpański  d o  
W a l e n c y i ,  i w y iecha ł  na t ych mi as t  na  spo tk a ­
n ie  Kró lo wey  do  Xaa t iva .  W i e c z o r e m  o d ­
prawil i  N N .  Królestwo wiazd swóy do W a l e n ­
c y i , gd z ie  t e raz tak wiele  iest  o b c y c h ,  iż za 
nay  mnie yszy  poko ik  n a  24 g o d z i n  40 F r a n k ó w  
p łac ić  t rzeba.

F r a n c u z k i  P o s e ł  H r a b i a  St. P r i e s t  chc ia ł  
d n i a  3. z  B a r c e l o n y  d o  W a l e n c y i  p o ie ch a ć ,

P r z y w ó d z c ę  b a n d y  P i x o l a  p r z y p r o w a d z o n o  
d o  O lo t .

W r a c a i ą c  H r a b i a  d ’E s p a n n a  do V i c h ,  u d e ­
rzyl i  na  n ie go  tuż pod  mias tem po w s t a ń cy ;  
po b i ł  ich H r a b i a  i 16 w n i e w o l ę  w z i ę ty c h ,  n a  
m ie y sc u  rozst r ze lać kazał .

W  V i c h  a re sz t ow an o  z n o w u  wielu  x ięży i 
z a p r o w a d z o n o  do  G e r o n y .

(Dodatek.)
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Gazety Wielkiego Xiestvva Poznańskiego,
( Z  dnia 24. Listopada i 827.)

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  I.  L i s to pa da .

K ró l  od pr aw i  wiazd  swóy  do Ba rc e l o n y  
z  i e d n y m  ba t a l i one m i i e d n y m  s z w a d r o n e m  
g w ardy i ,  F r a n c u z k i  G e n e r a ł  R e i z e t  za t r zy ­
m a  d ow ód z t w o  w tein m ie śc ie ;  cytade l l a  i w a ­
r o w n i a  M o nt j o u i  p o z o s ta n ą  wyłąc zn i e  p rze z  
f r a n cu z ó w  ob sa d zo ne .

Biskup  dyecezy i  Ca lahor ta  u m a r ł  i kazał  s ię  
p o g r z e b a ć  w hab ic ie  j e zu ic k i m .  S y n o w i ec  ie-  
g o ,  t akże j ezu i t a ,  iest  na uc z y c ie le m  m ł o d e g o  
X i ą ż ę c i a ,  sy na  I n fa n ta  D o n  C a r l o s ,  domy -  
ś ło w e g o  dz iedz ica  t ronu.

Król .  Sąd w B a rc e l on ie  p r zes ła ł  K ró l ow i  
po p a r t e  d o w o d a m i  p r z e ł o ż e n i e ,  w k tó r em  d u ­
ch o w ie ń s t w u  ka talońskiemu p r zy p i su ią  p r z y ­
c z y n ę  wszys tkich  za bu rze ń .  T y l k o  Biskupi  
B a rc e l o n y  i T a r r a g o n y  są od  tego wyięci .

B a n dy  pows tańców posu waią  się aż w ok o l i ­
c ę  M ad ry tu .  O n e g d a y  wkroczy ło  25 d r yb la ­
sów k o n n o  d o  wsi A l c o v e n d a s  (3 mi le h i sz ­
pańsk ie  na  p ó ł n o c  od  M a d r y t u ) ;  zabra l i  o n i  
wszystkie  kon ie  pocz towe  i p r y w a tn y c h  osób.

Z n a y d u i ą c y m  się w R e u s s  O f i c e r o m ,  kto- 
r z y  s łużyl i  u p ow s t a ń c ó w ,  pozw ol i ł  H r a b i a  
d ’E s p a n n a  póyść  do d o m u .

G e n e r a l n y  K ap i t a n  E s t r e m a d u r y ,  G e n e r a ł  
S.  J u a n ,  w y d a ł  o d e z w ę  z p o w o d u  napaści  kil­
ku hi szpańsk ich  zb ie gów  z P o r t u g a l i i ,  k tórzy 
z rab ow al i  wieś i nawymyś la l i  s ię n ad  p le b a ­
n e m .  G e n e r a ł  p o w ia d a ,  iż s ię  z d a i e ,  ze 
w ł a d z e  por tugal skie  n i e p r z y cz y n i ły  się do t e ­
g o  i p rzyw rac a  do dzie lnośc i  dekre t  królewski ,  
S tanowiący ka rę  śmierci  p rze c iw wszystkim 
w ic h r z y c ie lo m  spo ko y n oś c i ;  z resz tą  iu ż ci 
żołnierze powrócili znowu do Portugalii.

Z  woyska G e n e r a ł a  Sarsfield po wró c i ło  kil­
ka pu łków  z Guada laxa ry  do  M ad ry tu .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  27. Paź dz ie rn ik a .

W c z o r a y  o b c h o d z o n o  tu u roczyśc ie  r o c z n i ­
cę  u r o d z i n  I n fa n ta  D o n  Michała .

G az e ta  im parcial w P o r t o  p rzestał a  także 
w y ch od z ić .

Ż o n a  G e n e r a ł a  S a ld an ha  p r zy b y ła  tu z fa­
mi l i ą  swoią  z Oe i ra s .

W  Cint ra  ki lkunastu ż o ł n ie r zy  z 2Ógo pó łku  
p r ze b i eg a ią c  mi as to ,  wykrzyk iwa l i :  N i e c h  
zyie  D o n  Micha ł ,  abso lu tny  Kró l  Portugalski* 
l a k ź e  w C oi mb ra  a re sz t ow an o  lu dz i  za p o ­
d o b n e  okrzyki .

Rozmaite Wiadomości.
H r a b i a  Capodis t r ia s ,  który dn ia  30. z.  in 

p r zyb y ł  do G e n e w y ,  w y ie c h a ł z n o w u  ztamtad 
tego  sameg o  dn ia  d o A n k o n y ,  gdzie wsiądzie 
n a  o*ręt  angielski.  To w ar zy sz ą  m u  kawaler  Mu-  
s tos .di ,  l i terat  grecki  i iego p rywa tny  Sekretarz 
Jietny,  posiadaiący dokładnie ięzyk nowogreck i .

JYlar ia-Zel l ,  s ł a w n e  o d b y w a n e m i  do  n ie go  
p ie lg r zy m k a m i  p o b o ź n e m i  m i e y s c e ,  s tało s'ię 
w nocy z 1. na  2gi m. b. pas twą p ło m ie n i .  J e ­
d en a śc ie  osób  u trac i ło  życ ie ,  a l iczbę  sp a l o ­
n y c h  d o m o w  po da i ą  na 140.  C u d o w n y  ob raz  
u ra to w a n o  1 z a n i e s i o n o  do  kościółka na  górze  
S i m o n sb e rg .  5

B a r o n  Zach,  r o d e m  W ę g r z y n ,  nays ławniey-  
szy z  tegoczesnych astronomów, został ope-
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rowany i wyleczony przez Doktora Civiale.  
Miał  on i O małych kamieni ,  które zostały 
skruszone i wydobyte przez naturalne  spo­
sob y ,  bez sprawienia bolu i nayrnnieyszego 
przypadku choremu.

W  Banis ,  w powiecie Ziegenr i ick,  w pro- 
wincyi  Saskiey , z powodu budowy i w skutek 
dalszych poszukiwań,  odkryto groby z czasów 
Sorbów i W e n d ó w ;  w n iektórych zna lez io­
n o  szkielety ludzkie poczęści dobrze zacho­
wane ,  poczęści skamieniałe , w siedzącey p o ­
stawie ,  n iemn iey  miedz iane lub z innego  
kruszczu naramien nik i ,  na6zyiniki i inn e  
pr zedm iot y ,  także i miecz obos ie czny , p ie r ­
ścień złoty i bardzo wielki klucz.

O  postępie chodowania  iedwabników w kró­
lestwie bawarskiem następuiące są urzędowe 
wiadomości :  Przysłanych kokonów było 271 
funt.  i 18 łu tów,  przysłanego czystego iedwa- 
biu 14 funt . ;  powyższe dwie summy zebrało 
54ch choduiąrych iedwabniki .  Utworzyły się 
trzy nowe instytuta motania:  i eden w N o ry m ­
b e rd ze ,  dwa drugie w Neubu rgu  i w Ausz-  
pu rg u ;  i liczba stoiących drzew morwowych 
wynosi  przeszło 100,000; liczba młodocianych 
latorośli i zasianych przeszło 2 mil iony.

W  Północney  A m e r y c e  tak się wzmaga bez- 
i e ń s t w o , iż n. p. Izba  Reprezentan tów (Izba 
n iższa ) ,  składaiąca się z 261 cz łonków,  liczy 
98 nieżona tych i 39 wdowców. W  Senacie 
większość ta daleko wyższa. Przesz ło  dwie 
trzecie składaią się z nieżonatych lub wdow­
ców. W  Izb ie  Reprezentan tów zasiada i 3y 
adwokatów,  29 lekarzy,  4 c h x i ę ż y ,  6g gospo­
darzy i 5 kupców —  reszta składa się z n ie za­
wisłych obywateli .

Bis dat qui cito dat.
P e w ie n  znaczny kupiec w L o n d y n i e  ogłosił  

n i edaw no  n iemożność  zaspokojenia swoich 
wierzyciel i  i ofiarował 25 procentu.  „Szkoda 
— rzekł dowcipny izraelita M o y ź e s z  — iż 
n ie m óg ł  dać gotówką 50 procentu,  bylibyśmy 
mieli  sto według przysłowia." — Jak to? za­
pytał  się inny bankier .  — „ N o !  bis dat qui 
cito dat“ (dwakroć daie,  kto rychło daie)  o d ­
powiedz ia ł  M o y ź e s z .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Na  wniosek tuteyszego piekarza i mieszcza­

n ina Bogumiła Mullaka,  ninieyszetn wiadomo 
czynimy,  iż obligacya przez piekarza i mie­
szczanina Karola Augus ta  Kreuszner w Szmi- 
g iu,  dla starozak. krawca Jozefa Goldenstein 
w inieyscu pod  dniem 2. Listopada 1303.roku 
na  400 Tal.  z procentem i kosztami wysiawio- 
na ! Pubr .  I I I  Nro. I.  na nieruchomość da- 
wniey pod liczbą 296. teraz 353. ulicy Wronies  
ckygy położona ,  zaintabulowana z daty 2. i 18. 
Listopada 1803. zdołączonytn do niey attestem 
rekognicyinyrn hypotecznym z dnia 19. Listo­
pada 1803. roku włącznie z kwitem sądowym 
oryginalnym na zaspokojenie tegoż kapitału 
z dnia 13. Października 1807. r. zaginęły.

Wzywamy przeto wszystkich tych,  którzy 
do wspornnionego wzwyż kapitału bądź iako 
właściciele, bądź iako cessyonaryusze, iako za- 
stawnicy lub pod innym nazwiskiem pretensye 
mieć mniernaią , ninieyszem, aby się na te rmi­
nie tym końcem na

d z i e ń  26.  S t y c z n i a  1 828- r o k u  
o godzinie lotey przed Konsyl iarzem Sądu 
Ziemiańskiego Culemann w Izb ie  Instrukcyi- 
ney  Sądu naszego wyznaczonym,  osobiście lub 
przez prawnie dozwolonych pe łnomocników 
stawili, dokumenta te z sobą na mieysce znie­
śli i pretensye swe do protokułu podali, inaczey 
bowiem na wieczne milczenie skazani będą,  
oraz amortyzacya onych  za ogłoszoną być ma.

P o z n a ń  dnia 27. Wrześn ia  1827.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D obr a  K i e k r z  i S t a r z y n  y,  w naSzóy ju . 

rysdykcyi Powiec ie Poznańskim położone  i do 
massy konkursowey Ludwiki  Szczutowskiey 
na leżące ,  które i |  mili od Pozn ani a ,  2 mile 
od Obor n i k ,  2 |  mili od Szamotu ł ,  3 mile od 
Obrzycka ,  2 |  mili od Murowaney Gośliny od­
leg łe ,  i podług w roku zeszłym sądownie spo.
rządzoney taxy na 33,353 Tal .  9 śgr. 2 fen.  o- 
szacowane zostały,  na wniosek Kommissarza 
Sprawiedliwości Mit telstaedt , iako Kuratora 
massy Szczutowskiey, publicznie naywiecev 
daiącemu sprzedane  być maią.
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W y z n a c z o n y  ie s t  n o w y  term in l icytacy iny  
n a  d z i e ń  23. G r u d n i a  r. b.  

p r z e d p o łu d n ie m  o  g o d z in ie  gtey w  n a szey  
I z b i e  s t r o n , przed A sse s s o r e m  Sądu Z ie m ia ń ­
sk ie g o  K a p p ,  na który zd atn ość  kupna p osia ­
dających z tern o z n a y m ie n ie m  w zy w a m y , iż  ie- 
zeli  prawne p rz y c zy n y  na p rzeszk od zie  n ie b ę -  
dą, p rzyderzen ie  n a y w ię c e y  d a iącem u , p o  z ł o ­
ż e n iu  l icy tu m , nastąpi.

Z arazem  w zyw aią  s ię  z zam ieszkania  n ie w ia ­
d o m i  w ierz y c ie le  rea ln i ,  i a k o t o :  sukcessoro- 
w ie  W a le n t e g o  Z a le w s k ie g o ,  H e in r ic h  M a­
th ia s ,  D is p o n e n t  handlu  D e k e r t ó w ,  sukcesso-  
ro w ie  K on sta n cy i  S korzew skich  z a m ę ż n e y  Za- 
krzew skiey  i L u d w ik  S k o rz ew sk i ,  ażeb y  praw  
sw y ch  w term in ach  licytacyjnych d o p i ln o w a l i ,  
p o d  tern o s t r z e ż e n ie m ,  iż w razie n iestaw ien ia  
s ię  p rzyd erzen ie  n a y w ię c e y  daiącem u , i po  z ł o ­
ż e n iu  l i c y tu m ,  w y m a z a n ie  ich  s u m m ,  naw et  
b e z  produkcyi na  takie w y d a n y c h  d o k u m e n ­
tó w ,  nastąpi.

T a x a  i warunki c o d z ie n n ie  w  registraturze  
p r zey rza n e  b yć  m og ą .

P o z n a ń  dnia 13. W rz eśn ia  1827.
K r ó le w s k o - P r u s k i  Sąd Z iem ia ń sk i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o  d a lszey  l icytacyi m ły n a  w o d n e g o  K u -  

r a c z  zw a n e g o  z p tzy leg łośc iam i d o  D o n a t a  
A u g u s t a  B u s s e  n a le ż ą c e g o ,  w  n aszey  ju- 
rysdykcyi p o w ie c ie  Średzkim p o ł o ż o n e g o ,  któ­
ry są d o w n ie  na tal. 3785  śgr. 20 o c e n i o n y ,  a 
na który iu ż  800  tal. p o d a n o ,  w y z n a cz y l iśm y  
na w n io se k  w ierzyc ie la  rea ln eg o  n o w y  term in  

n a  d z i e ń  1 9 ty L u t e g o  1 8 2 8  
zrana o  g o d z in ie  10. przed D e p u to w a n y m  K o n -  
Syliarzem U r. L ock staedt w n a szey  I z b i e  I n -  
stru k cy in ey ,  na który ch ęć  m aiących  k up ien ia  
n in ie y s z e m  zap o zyw aią  s ię .

T a x a  w każdym czasie  w  Registraturze n a sz e y  
przeyrzaną  bydź m o ż e .

P o z n a ń  dnia 20. P aździern ika  1827- 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

jury sd y kcy ą  naszą  w e  w si Jasch in  p o w ie c ie  P o ­
znańsk im  pod  N ro. g. p o ło ż o n a ,  m a łż o n k o m  
J a k ó b a  Z i e l i ń s k i c h  należąca , która p o d łu g  
taxy są d o w n ie  sp o r zą d zo n ey  na T a l .  624 śgr. 15 
iest o c e n io n a ,  na żądanie  w ierzyc ie li  z p o w o ­
du  d łu g ó w  p u b liczn ie  n a y w ię cey  d a ią c em u  
sp rzed an a  b ydź m a ,  którym końcem  term in l i ­
cy ta c y in y  na

d z i e ń  6 t y  L u t e g o  r. p,  
zrana o g o d z in ie  10 .  przed R e fere n d a ry u szem  
H o p p e  w n aszey  Izb ie  In s tru k cy in ey  w y z n a ­
c z o n y  zosta ł .  Z d o ln o ś ć  k upien ia  m aiących  u-  
w iadom iarny o tyrri term in ie  z n a d m ie n ie n ie m ,  
iż taxa k a żd eg o  czasu  w R egistraturze  p r z e y ­
rzaną b yd ź  m o ż e  i w term in ie  n ie r u c h o m o ść  
n a y w ię c e y  d a ią cem u  przybitą z o s t a n ie ,  ieżeli 
p ra w n e  tego n ie  b ę d ą  w y m a ga ć  p o w o d y .

P o z n a ń  dnia 24, Października  1827.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  p o zo s ta ło śc ią  zm ar łego  w  S z u lm ie r z y -  

cach S z y m o n a  P r o k o p o w i  c z a ,  p roces  su- 
k c essy in o  • l ik w id a cy in y  dziś o tw o r z o n y m  z o ­
stał.  W z y w a ią  s i ę  tedy w szyscy  n ie w ia d o m i  
w ie r z y c ie le  sp a d k o w i,  aby na term in ie  p erem -  
to ry czn y m

d n i a  2 5 .  L u t e g o  1 8 2 8 -  
o  g o d z in ie  IO. zrana przed D e p u t o w a n y m  S ę ­
d z ią  M u ller  w y z n a c z o n y m  , osob iśc ie  lub p rzez  
p e łn o m o c n ik a  praw nie  d o p u szcza ln eg o ,  na któ­
rych  im  s ię  na przypadek n iezn a io rn o śc i ,  Ju«  
s tyc-K om m issarze  U r .  S p r in g er ,  K onsyliarz  
Z iem iań sk i  i Ur. P an ten  p ro p o n u ią ,  s tan ę l i ,  
p r e ten sy e  sw o ie  do  rnassy p o d a l i ,  i r z e c z y w i­
s tość  ich u d o w o d n i l i , w  razie b ow iem  p rzec i­
w n y m ,  w sze lk ich  sw o ich  mit ć m ogących  praw  
p ie r w sz e ń s tw a ,  utratneini s ię  s taną ,  i z  sw oie-  
m i p retensyam i tylko do t e g o ,  c o b y  s ię  p o  za-  
s p o k o ie n iu  z g ło s z o n y c h  w ie rzy c ie l i  z  m assy  
p ozo sta ć  ie s z c z e  m o g ł o ,  o d d a len i  będą.

K ro to szy n  dnia 13. P aździern ika  1827. 
X i ą ż ę c y  T h u r n  i T a x i s  S ą d  X i ę s t w a .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .  
N ie r u c h o m o ś ć  wraz z  p rzy ieg ło śc ia m i pod
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A U  K C Y A.
W  poniedziałek dnia 3. G rudn ia  r. b. 

p rzedaw ać będę  w domu moim sposo­
b em  aukcyi, bardzo p iękne obrazy 
oleyne z now o pozłacanem i ram am i, 
między któremi osobliwie o d z n a c z a j  
się:

N arodzen ie  Chrystusa,
Familia święta i
Święta Cecylia w na tu ra ln ey  wiel­
kości.

O statni szczególniey użytym być mo­
że  do ołtarza. D o  owego dnia mogę 
takow e, iako też rozmaite in n e ,  na prze- 
daź złożone przedm ioty , każdego cza­
su być obeyrzanemi.

A h l g r e e n .
Uwiadomią się Szanowną. Publ iczność ,  iż 

W Poznaniu  za Ś. Marc inem pod N re m  n o .  
u F u n t o w i c z a  otworzoną została oberża 
p o d  znakiem białego konia dla przyiezdnych 
gości.

M o ż n a  z a  p o  m i e r n ą  c e n ę  d o s t a ć  
bu te lkę  wina węgierskiego po 5 ,  4 ,  3 i 2§ zł.  
p o ls k . , reńskiego ( L i e b f r a u e n m i l c h )  po 8« 
M o z e l  3 zł. poi . ;  francuskiego po 5,  4 ,  3 1 2  
zł,  p o i . , Jamaica rumu po 4 ,  3 i 2 zł. polsk,, 
wina kraiowego kwartę po I I  1 6  sr. g r . ,  ró ­
wnież  dobrego octu winnego  po 15 gr. polsk. 
kwartę,  a wantałkach  i oxef tach ieszcze taniey,  
u  G r u n d m a n n a  w rynku pod  N r m ,  67. 
w Poznaniu .

T rans po r t  tureckich orzechów i włoskich 
dużych  m aro n ó w ,  czyli tak nazwanych  ka­
sz tanów,  ot rzymał  i  p rzeda ie  w naypomier - 
n ieyszey cenie

J ó z e f  V e r d e r b e r ,  
w starym rynku Nr .  85-

W ycięg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia  1 9 . Listopada 1 8 2 7 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

po po
Obligi długu państwa . .
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H . .......................... — 98
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A ..................... ..... __
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B............................. 9°i —
Listy zastawne W . Xicstvva

Poznańskiego. , , , 99 98}
Wschodnio-Pruskie . . , 9 4 | 94i
Szląskie . . . .  . . , 1 0 4*

Poznań dnia 23. Listopada 1827.
 ̂ P ap ie ram i, G o to w izn y . O d  sta

Kurs ebligów m. Poznania . . j i  (joJ 4

Ceny zboża na  P ruskę  m iarę i wagę 
w Poznaniu .

D nia  19. Listopada  1827 .
Tal, śgr. fen. do 

Pszenica  . . 1 10
.Zyto . , . 1 5
Jęczmień ,  . — 29
Owies . . .  — i ó  
Ta terka . . I  4
Groch . . .  1 a 2
Ziemiaki ; . — 15
Masła garniec 1 10
Słomy kopa a

1200 ff . .  3  15
Siana eetnąr a 

110 ff., . — 24

1 —
1 6 —
l — _

— 1 7 —
1 5 —
I i5 —

— 17 6
I 12 6

3 17 6

— 35 __


